To mój niebios świat!

Abym mogła znieść dolę tułacza na ziemi, 

Zechciej mnie, Zbawicielu, wesprzeć swym wejrzeniem! 

Ono tryska miłości blaskami świętymi, 

Ono rozkoszy niebios jest mi przypomnieniem!

Gdy westchnienie do Pana ślę, On się uśmiecha 

I nikną wątpliwości, łzy szczęścia jak grad 

Lecą, bo uśmiech Boski to moja pociecha, 

To mój niebios świat!

Moim niebem jest, byś zlał na Kościół nasz święty, 

Na mą Francję i duszę grzesznika każdego 

Zdroje łask Twoich, Stwórco, których niepojęty 

Bieg ma przeczyste źródło w głębi Serca Twego! 

Gdy sercem mówię z Sercem Najdroższego Pana, 

Przy Sanktuarium słucha mnie mój Pan, mój brat, 

Ta słodka z Nim rozmowa jest nieporównana — 
To mój niebios świat!

Niebo moje na ziemi to opłatek mały
, 

Gdzie spowity miłością Jezus mój przebywa, 

Gdzie mogę mówić zawsze, w nocy i dzień cały 

I gdzie dusza w miłości Jego odpoczywa.

Szczęsna, szczęśliwa chwilo, gdy się Bóg jednoczy

Ze mną w Hostii białej, jako lilii kwiat!

To zjednoczenie szczęściem przysłania mi oczy:

To mój niebios świat!

Czuć się Panu podobną, to być jakby w niebie.

Tego, który mnie stworzył tchnieniem swej wszechmocy

Zwać Ojcem — i jak dziecko mieć Go blisko siebie, 

Obcując z Nim wciąż, zawsze i we dnie i w nocy… 

W Jego Boskich ramionach burzy się nie boję! 

Wielka ufność zaciera nawet lęku ślad, 

W Sercu Jego zasypiam, cichną niepokoje, 



To mój niebios świat!
Niebo moje znalazłam w Trójcy Przenajświętszej, 

Która gości w mym sercu miłością więziona. 

Myśląc o tym, ślę słowa prośby najgorętszej, 

Abym Ją oglądała w głębi wieków łona!

Moim niebem to uśmiech słać Ukochanemu, 

Wiernie trwać w doświadczeniu, gdy blask


szczęścia zbladł,

I czekać aż się zjawi sercu stęsknionemu, 



To mój niebios świat!…
7 czerwca 1896.

� Zgodniej z myślą Świętej tłumaczy trzecią strofę ks. A. Wrób�lewski: 


Me Niebo w małej Hostyjce zawarte, 


Nią Oblubieniec skarb miłości kryje, 


Tam mego życia odczytuję kartę, 


Bo tam mnie słucha i tam dla mnie żyje.


O szczęsna chwilo, gdy mnie zmieniasz w Siebie,


Biorąc jak krople w miłości swej morze.


To zjednoczenie na świętości glebie


Me Niebo, Boże! 
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